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Nakiadzm Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego”. 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Właściwe oblicze konferencji genueńskiej, 


Angielski plan ekonomiczuege podboju Rosji. Twarde warunki postawione 
sowietom. ° 


sja długów rosyjskich składać się będzie z człon- 
ków mianowanych przez inne pańsrwa. Prze- 
wodriczący kormisjj będzie mianowany z poza 
członków komisji, (Zaznaczyć naieży, że wymie- 
nione warunki godzą w samo iądro kOMINGZNNI. 
Boljszewicy mają więc do wyboru albo wew- 
nętrzną odbudowę, albo rozwód z ideą komuni 
styczną. — Rad.) 

Daisze postanowiema dotyczą praw przysłu- 
gujących oudzoziemom ca do wyboru trybunału, 
adwokata, żądania rewiził i zgłaszania  apelacjt 
W sprawie zakładania przedsiebiorstw przemysło- 
wych i handlowych itp. ê 


SOWIETY ZAPOWIADAJĄ OPÓR. 


Rzym. (PAT.) Cziczerm oświadczył sprawe- 
zławcy „Frdbtwry”, iż iutro udzieli odpowiedzi w 
sprawie inemoriału angielskiego. Na zapytanie, ak 
dajeke pórdzi: opozycja delegaci rosyisłaei, viio- 
"wiedzial, że delegacia rosyjska sprzectwi się 
Sprawa długów rosyjskich uregułowana sh wińoskom. które dążą do wnrowadze- 


Genua. (PAT.) Raport rzeczoznawców ion- 
Ee rozdany członkom. komisji połitycznej, a 
wą sy służyć za podstawę do dyskasji nad spra- 
Ra PoSyjską podkreśla na wstępie, że odbadowa 

li będzie zależała od współudziału kapitału Za- 
we Cznego, który odmówi swej pomocy o ile so- 
Ay nie dostarczą dostatecznych gwarancji Za- 
wez Zaiacych ochronę i swobodę dzialaria. S0- 
z będą musiały uznać zobowiązania dawnych 

dów carskich, oraz późniejszego rządu prowi- 
~“ SCZlego względem państw zagranicznych i ich 
 *wateli. Raport powiada daiei. że sowiety będą 
i ły uznać zobowiązania wiadz rządowych 
Władz prowincjonalnych, oraz wszelkich przed- 
_YUłorstw użyteczności publicznej w stosunku do 
Riństyy zagranicznych i ich obywateli. Sowie 
boda musiały przyjąć ua siebie odpowiedzialność 
JE Wszełkie przerwy i szkody nmterialie ponie- 
ną MZez cudzozieniców wskutek niedbalstwa 
EE hib jego podwładnych władz mowincjunał- 


tzie Przez koanisję dhgów rosyjskich i przez imię-|nia w Kosii nstylucji kapitułaci i wszelkim caże- 
e trybunały roziemcze, których utworzenie [niom do naruszenia sirweretmiości państwa rosyj- 


rkkuje sprawozdamńe rzeczoznawców. Kom'- skiego. 


Pomyślne zakończenie rokowań pórnośląskich. 


Arbitraż już niepotrzebny. 


(PAT.) Havas. Delezacie polska i nie- |Słąska, wobec czego arbitraż prezydenta Caloin- 

se na konferencii w sprawie górnośląskie) {dra nie będzie potrzebny. (Była to iedna z naj- 
Zły do porozumienia w kwestii likwidacji dóbr | trudniejszych kwestii. --- Red.) 

Memieckich znajdujących cię w polskiej części G. go 


DWA SZYDŁA W JEDNYM WORKU. 

ù towice. (PAT). Na wczoraiszem posiedze- 

U rady miejskiej w Gliwicach przyszło do tak 

by vSCh scen. że przewodniczacy Zmuszony 

sta zamkńąć posłedzenie. Na posiedzeniu obrad 
ły na porządku dziennym wybory nowych 


7 Genewa, 


nie tajncgo kwaterunku orgeszowców, nadsyła- 
nych z Niemiec, wskutek czego zwiększają się 
trudności mieszkaniowe zwłaszcza dla klasy ro- 
bolniczej. Centrowcy natomiast ze swej strony 
zarzucili komunistom opickowanie się cemisariu- 
szāmi bołszewickmi, na co galeria obsadzona 
łonków do komisii mieszkaniowej. W czasiejprzez komunistów wszczęła taki hałas i wrza- 
skusji członkowie frakcji komunistycznej za-|wę, że przewodniczący był zmuszony zamknąć 
cili magistratowi j frakcji centrowei popiera- | posiedzenie. 


Jutro świąteczny numer 
„Kuriera Lwowskiego”. 


Największy wybór maszyn do pisania 


pierwszorzędnych iabrykatów tylko u firmy 


Telefon aN. | -s 
505 FEBE. 


r 
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Generał Brusiłow przeciwko 
byłym sojusznikom. 


Warszawa. (Tel. wi.) (G) W drm otwarcia 
konferencji w Gemi „lzwiestia” wydały specjal- 
ny mumer zawierający wywiady z wybitnymi 
dypłomaciii, a także wybitniejszysmi osobami ze 
sier wojskowych m. in. gen. Brusiłowem. Ten na 
pytanie, jaka była pomoc udzielona przez sojusz- 
ników Rosji podczas wolny europelskiej odpowie- 
dział: „Udzielając mirimalnej pusnocy sołsznky 
przy każdem niemal niapowodzeniu "na froncie za- 
chodnim żądali byśmy przeszli do ofenzywy. Nie- 
miecka ofenzywa na froncie zachodnim w r. 1914 
spowodowała w ten sposób, przedwczesny atak 
wszystkich naszych armji. Z tej racji zginęła bəz. 
sławy armia Samsonowa. Nasza ofenzywa w r. 
1916 uratowała Włochów od bogromm. Po rewo- 
luci lutowej przedsetawioieie sosuszników, Szcze- 
gólnie Włosi enerytoznie naleguli o rozpoczęcie 
przez nas ofenzywy, zupelnie nie licząc się z wy- 
tworzona wewa. sytuacją po rewolucji Wows. 
Krew. ros. przelana w atakach oionzyw podejmo- 
wanych pad naciskiem sojuszników opłaca by:a 
nieznaczną tyka pomacą udzielaną przez spsrsznii- 
ków“ — kończy generał. 


.„Tydzień Literacki“ 
zawiera w numerze dzisieższym:' 


Ida Wieniewska: Niedole wswnętrzne. 
Eag. Meller: Szekspir czy Bacon? 
Stan. Czosnowski: Szpieg (dokończenie). 


Tabela porównawcza miar i weg. 


polskich, rosy,szich. austrjackich i niemieckich do natya 
wn wszystkich księgarnach miew.ich i kolejowych w ca- 
tei Polsce. Skład główny: „RUCH* 5. A. Kraków, Szcze- 
jaśska 9. Cena » przesyłka poleconą Ma. 210. Dia od- 
sprzedawców mbal, HSK 


„SPRAWY PODATKOWE". 


M esiecznik dla informacji i porady w kwestiach pù- 
datkowych, stempłowych i w ogól: publiczne-ska b`- 
wyeh pod edakcja Dra RUBOLFA LARKGRCDA 
ze stalym współndzialem fachowrów i prawników zu- 
wodów praktycznych. 
Na zlecenie Miuistersiwa Skarbu „Sprawy Podatkowe" 
„renumercwane są przez wszystkie Urzędy i lzby skar- 
bowe w Pańsiwie, RDA 
Dotychczas wyszio zeszytów 9. Cena zeszyła 200 Mk. 
Redakcja: Warszawa uł. Hoża 37. telefon 270-205. Adm - 
nistracja: Księgarnia F, Hoesieka Warszawa, uł. Sena- 
torska 2. te ef 16-80. Zadać we wszystkich księgarniach. 


MAREK KOSZTDLE 
100 sztuk tufek. 


ABBA |; 


laies w ronach fii pa dolia 
tei samej, „akości Ji butki. studka 


prawdziwe tegiko 
ae, 


z wodnym:znaktem 


SZABELACA” 


2 


RBAPOWICZA 
SP EE JAKA 


Przegląd światowy. 

AGITACJA W SPRAWIE JAWORZYNY. 

Czeskie ministerstwo obrony narodowei wy- 
dało filin agitacyjny w sprawie Jaworzyny, jako 
niezbędnego punktu strategicznego. Na życzenie 
„min. spraw zagranicznych nie pozwolono wy- 
świetlać tego tilmu. 


x 


MACHNO NA WIDOWNI. 

Słynny, niedawno zmarły „batiko“ Machno, 
szef potężnej watalty z nad doinego Duienru (da- 
wnych „Dzikich pól), który bił bolszewików. 
latami uprawiając żołnierkę, jako 
sztuki", wyparty do Rumunii, został tam interno- 
wany. Obecnie uciekł z obozu i uda! się do swo- 
ich rpołojców. Zapewne wnet zacznie swój pro- 
gram: pierwszego dnia rżnij komunistów, dru- 
ziago żydów, trzeciego dnia lulaj, 


Odpowiedź Litwy Kowieńskiej na notę Polski 


w sprawie strefy neutralnej, 


Warszawa. (PAT) „Wydział prasowy mini: 
stersrwa spraw zagranicznych komunikujc: 

Do Pana ministra spraw zagranicznych nade. 
szłą następująca nota od  liiewskięgo ministra 
spraw zagranicznych Jjurgitisa, która m. L mówi: 
Rząd litewski ożywiony jest najszczerszym (?) 
duchem pojednawczym i pragnie modłiwie jak 
„najrychlej ureguiować spór, który dzieli nasze 
dwa naństwa. W wyrażonej propozycji oddania 
sporu stałemu międzynarodoówemu trybunałowi 
sprawiedliwości rzad polski „widzi tyłko próbę 
cofania się wstecz“ w sprawie, którą, jego zda- 
niem, posunęly „stanowczo daleko dalej wyda- 
rzenia“, i zn. uchwała seimu wileńskiego, Wy- 
ibranego pod rządami, polskiej okupacji wajsko- 
'wej, która dała zatargowi jednostronnie rozwiąza- 
nie zdysiewalifikowane już z góry przez Radę 
„Ligi Narodów. W końcu rząd poiski oświadczył, 
że na przyszłość nie móglby kontynnować tej 
„dyskusii”. 

W tych warwukach z żalem muszę oświad- 
czyć, iż ostatnia propozycja rządu polskiego w 
sprawie przeprowadzenia linii demarkacyjnej w. 


ubszatze strefy neutralnej wie mogła być przyjęta, 
puria banere $ 


pizer fyd litewski. 
Rzad frewski jest przekonany, że jedynymi 


środkiem poprawienia położenia tei hrdności 


„łakoteż usunięcia w możliwie najkrótszym czą-|Szanownemu Wydawmictwu serdeczne gratui 


| niezależnem 


„sziukę dlaji P. Banku roln. żegnał prezesa 
jk Hoteli Angielskim. 
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+ wszystkier: bez yi5 
saami | praya 


POLSKI 


wysóżnienłem linji dwutorowy ia 


terowych i podjazdowych: gs 
NARC e Wara SWS 
Fr. KARPOWICZ mare 
ska 15!. sprzedają wszystkie ka se 
w krajy | zagranica cera mk. *= ] 
liczeniem poczt. nk. a. + 
stanowisku posła działanie bedii 
luradojsze, bo meskrępowane rozlicznymi MI 
dami obowiazniącymi kierownika G. U. Ze 2 
W tymże dniu wieczorem urzędnicy G. 


U. 
Kiormiika kolacji 


Życzenia jubileuszowe. 


Od członka Tymczasowego Wydziału Samii 
rządowego i dyrektora Zakładu kredytawegi 
miast małopołskich, dra Tadeusza Dwernickiega > 
otrzymaliśmy pismo następujące: i | 

Szanowne Wydawnictwo „Kurjera Lwow 
skiego” we Łwowie. 

W 40-legie pracy publicystycznej zasyleg 


sie wszystkich przeszkód, które mogą stać w po-|* Życzenia owoonej dalszej działalności. 


przek ustaleniu i rozwojowi bezpośrednich sto- 


sunków* pomiędzy rządami litewskim i polskim, [Praw 
jest integralne wykonanie przez rząd polski po- | naiszerszych warstw ludowych. ne- 
z dmia 7. paż-[1a coraz wyższe stopnie dobrobytu ekonommýcznę 


stanowień traktatu suwalskiego 
dziernika 1920 r., przywrócenie status quo naru- 
szonego przez woiska palszie pod dowództwem 
gen. Żeligowskiego, co odrazu uczyniłoby niepo- 
trzebhem istnienie stref neutralnych 
szczyźnię i Suwalszczyźnie, przywróciłoby u na- 
rodu litewskiego i icgo rządu zaufanie do szcze- 
rości zamiarów rządu polskiego wobec Litwy. 

Jeżeli rzad litewski ku swemu najwyższemu 
ubolewaniu widział się zmuszonym powrócić do 
sprawy naruszenia konwencji suwalskicj, to po- 
wodu tego należy szukać w jego  głębokiem 
przekonaniu, naprawa tej ogromnej szkody, 
łaką wyrządziło tę naruszenie, jest nieodzowną 
dja nawiązania stosunków szczerycfi i przyjaciel- 
skich pomiędzy rządami polskim i litewskim. . 

Prosze Waszą Ekscciengje o łaskawe przyję- 
cię zapewnienia o mojem rjątwyższem poważam 
miu: „Podp.: Jurgitis. minister spray, zagranicz. 
tych Litwy. Pó 


Wieści z Genui. 


. UKŁAD CO DO REPREZENTACJI POLSKI, 
„MAŁEJ ENTENTY I ZWIĄZKU BAŁTYCKIEGO, 


Genua, (PAT.) Podczas wczorajszej kanie- 
'renofi odbytej między ministren Skirrruntem a dee 
„egatami państw malej ententy, oraz państw bał- 
tycióch ustalona, żę w podkomisiach, w których 
każde z tych dwuch ugrupowań reprezentowane 
jest tylko przez delegata jednego państwa, przy 
delegacie tym zasiądać będą rówuież rzeczoznąw- 
cy innych państw. Tak więc w podkomisji poli- 
tyczneń, do kiórej w zastępstwie państw balty- 
chkich, oraz małej ententy należy tyłko Potska 
i Riumunja zasiadać będą obok ministrów Skir- 
munta i Bratianu, prócz doradców polskich i ru- 
„muńskich, również doradcy Finlandii, Estonfi, Io- 
twy, Czechosłowach i Jazosławii, W podkomisji 
zaś finansowej i ekonomicznej, w której Polska 
gie posiada dciepata, bedzie ona reprezentowana 
iprzez rzeczoznawców. 


PIĘTA ACHILLESOWA CZICZERINA. 


Genua. (AW). Na wtorkowem posiedzeniu ko- 
misji politycznej nrzyszłę do gwałtownego star. 
cią między delegacją resyłską z jednęł strony, a 
francuska, japońską i rumuńską z drugiej, Dele- 
gacja francuska postawiłą wniosek o dopuszęze- 
me na komferencję przedstawicieli niepodległel 
"Gruzji. Cziczerm oświadczył na to, że wniosek 
yten uważać można za początek ataków ną stan 
posiadania Rosi. 0 sprzeciwia się postanowie- 
niom w Cannes a uszanówamu granie wszyst- 
„kich państw biorących udział w konferenoj. Fe- 
„derącyjna Rosja w całości została zaproszona na 
konierencję, a więc łącznie. z Gruzją. Jeżeliby raz 
jeszcze sprawa ta zostałą podniesiona. Cziczerin 


oświadczył, że będzie zmuszony onuścić salę po. | 
' gledzeń. 


W KOMISJI FINANSOWEJ. 

Gęunua. (PAT.) Na dzisicjszem posiedzemu ko- 
misji finansowej utworzono dalsze dwie podkomi- 
sie, maiawowicje podkomisię dla spraw kredyto- 
wych i podkomisję wakutową, Na propozycję str 
Roberta Hurne'a do podkomisii kredytowej weszli 
przedstawioicie Szwecui. Austrii, Łotwy, Hiszpana 
i Szwaicark, a do podkomishi walutowej przed- 
stawiciele Polski, Jugosławii, Greci, Norwegii i 
Węgier. Na propozycję Rathenaua postanowiono 
powołać specialną komisję rzeczoznawców dla 
załatwienia spraw technicznych. Charakter tej ko- 
mńsji będałe gospodarczo-naukowy. 


MEMOFJAŁ NIEMIECKI. 

Genua. (AW.) Moamorjał niemiecki dotyczy 
trzech kwesti: 1) odbudowy ekonomicznej Rosli, 
2) orzanizaaj Europy centralnej, 3) ewentualnej 
pożyczki niemieckiej. 


PRZERWA ŚWIĄTECZNA. 


długoretmi 
Genua. (AW.) Przerwa w pracach konferencii |kształcenia się Polaków na politechnikach beig 
w czasie Świąt potrwa prawdopodobnie tylko | skich, bohaterską walke w wojnie Świ 


2 dni. 


POŻEGNANIE DR. KIERNIKA W G. U. Z. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) 
odbyło stę w Głównym urzędzie ziemskim poże- 


gnanie ustępującego prezesa dr. Bołesiawą Kier-|zeum im. Dzieduszyckich, ważniejsze gmat 
mika przez pracowników urzędu. Imieniem zabra- | chkektonicznej 
nych pracowników przemawiał wiceprezes G. U.|mek. Peregrinacja po mieście odhywala 


Strzeżenie idei nioprzedawnionych naszy% 
do nepadległości, wświadamianie narod" 
podnoszenie ioi 


goi kułtury duchowej — to były wytyczne deiae 
lalności „Kuriera Liwowskłego + w dlugim szer seb 
lat, które dał mu prawo do zaszczytnego og 


w Wileń_ j Polskiego pisma postępowego. 


W wolnej Połsce zachodzi dalej niemnień Ws” 
Źna i pilna potrzeba głoszenia hasel uświadomie* 
nia nofitycznego, dobrobytu i leułtury SZ | 
warstw ludowych, one bowiem stanowią podstawe 
bytu narodów i państw. 4 | 

Nie wątpiąc. że te zasadnicze Knie ideowe bę” 
dą w Waszem piśnrie stanowić i nadał — ko, 
względu na chwilowe prądy polityczne — wyty 
czną działalności pisma, zasyłam Wyda wmiiożwy 
szczere życzenia z powodu lego iubiienszu 

Przy tej sposobności pozwalam sobie _' 
siać serdeczne pozdrowienia starym zasłużony 
współpracownikom Waszym np. Frylingowń * gw 


ye 


. 


Z wysoklem poważanie 
Dr. Tadeusz Dwernicki. 


« skuć taak. 12 H 
s 
Z pobytu młodzieży belgijsk ej 
we Lwowie. 


Milych gości witaliśmy wczoraj. Miedzi 
bełpłiska z umiwersytetu w Brukseli przyjecha 
do Polski, by poznać jej teżyznę duchowa + bo 
gactwo jej włości. Przybyli rano pociągiem z WT 
szawy, w liczbie 10, jednakowa z nami opujacy. 
synowie sprzymierzonego narodu. 

Po przyjęciu na dworcu głównym udali sie 
goście w otoczeniu młodzieży akademickiej PA 
chmicy J. Kazimierza, do mali usiwersytetu. Ser 
decznęm | dostojtem nprzemówiemiem i g 
se rektor wsmochnicy dr. Jan Kasprowicz w 
Sząc przy: końcu okrzyk na cześć ©czyPmY Be 
gów. Następni mowcy prof, L, Syroczyński: A 
Dembowski, prezes Tow. przyjaciół Franci i ni 
dent Zieliński szkioowo przedstawiali sza” i 
stycznych między obu narodanii, poca Waay es 
emigracji w 1864 r, poprzez 
ej prze” 
ciw Niemcom i wreszcię owocne wyudki na tere 
nie połityki zagranicemać, í 

W imieniu mładzieży belgiiskiej . dość 
student Wiliam Janszns wyrażając diumną ye” 


W dniu 10. bm,|z bliższego zazmqjomienia się z bratmim 


W porze popokidniyweż zwiedziii goście ME 
ps Za- 


wartości i nakonioc 5 
się WY 


Z. Makndski, który podkreśH żelazną wolę i kem- |nytym i wdekorowanym tramwajem. 


sekwencje z jaką ustęp. dr. Kierwik wezela? w ży- 


cie reformę relną. Z jnnych mowców wymienie |do Borysłanwa i Drohobycza, skąd przez 
pp. Czawborskiege, Sas-Kulczyckiego i dr. Grado|ne udadzą się do Poznania, 


przemawiającego imieniem Banky państw. roln. 


ji goście 
Późno wieczorem, o gadz. 10 odlecha Zakopa” 


by, 


Oby wycieczek takich wiecej przybyło 


W odpowiedzi dr. Kiernik stwięrdza, Że: | wneszcie zagranica przekonała się, iż me 1 
„lako posel dalcj bedzie sie starał z najwiekszą |przecież tacy źli i tak bardza „wschodzi ". 


wytrwałością popierać sprawę reformy tolneg Na 
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KURJER LWOWSKI z dnia 15. kwietnia t922. Nr. 81. 


TYDZIEN LITERACKI 


IDA WIENIEWSKA. 
Niedole wewnętrzne. 
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„Tragedje powszednie“. 
Rzymowskiego. 
1921. Tow. Wydawnicze w Warszawie. 
Przed sześciu | 
 Arakował się na tychże łamach 
Stefana Żeromskiego o 
m“, który wywołał dużą polemikę w pra- 
owcząs to dowiedziała 5 
polska o istnieniu Giovanni Papiniego, któ- 


Przekład 
Warszawa—Kra. 


przeszło, w marcu 1916, 
zakopiański od- 
„literaturze i żywiu 


ia 


"Yy 


szereka publicz- 


artykuł, zamicszczonuy na kHka lat przed- 


w organie futurystów włoskich, „Lacerbie“, 


ekający się najsolenniej chaosu i wrzawy 
wyborczej — omawiał Żeromski, upatrując 
zeznaniu Papiniego typ stosunku literatu- 
Życia, jaki — jego zdaniem — być powinien 
w istocie jest zagranicą. Później usłyszano 


zwisku Papiniego po raz wtóry, gdy wszczął 
łas z racji ogłoszenia jego 
Zatem futurysta. bojownik | — antifilozof. jak 
am mianuie. A książka jego, w której krzy- 
» zamarłym w szent spowiada się z tragedii 
ennego istnienia, 


„do Pana Boga“. 


notuje krwawymi znaki 


Wczorajszy i do trzew się dobywa lancetem 


thal 


ŚĆ. 


Ale podobnie, jak tylko 
lekarzem chorób nerwowych, tak też iedy- 


fa. Jeno bez jego spokoju. Natomiast „prosto 
Nikt tak trafnie, tak wszechstron- 
tak od korzenia nie ujal choroby wieku, cier- 
schodzącego do trumny Werthera „fin. de- 
fu", paralityka. „niezdolnego małym pałcem 
zić rzeczywistości“ 
ał zło tak, że sd poza nie — zobie- 
Wizował je. Sondował je inaczej, 
—- raczej z odrazą. Ciestem obrzydzenia 
yvsiączne sploty paięcze. Dobywał się ną 


— jak ów  futurysła. 
"niż Hof- 


neurastenik może 


typowy schyłkowiec na podstawie głębokie- 
ostre. utógi być powołany do okazania 


Wiat 


ach 


S czytelniku! =- krzyczy Papini — wardze tobą 
i pobudek strasznych, z pobudek nienawistnych, 
Snych: ponieważ sam jestem bardzo do cie- 
Podobny, ponieważ. może, jestem taki sam, 


bie 
kk 
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nace 


wy Księż 
dat ust 


lawa ł 


U całej gehenny wewnętrznej, 
stacji, przez które przechodzi, 
bodziła, dusza współczesna. 


eńskich 


wszystkich 
CZY 
„Gardzę tobą, 


bye ** o czytelniku — ponicważ sam jestem tobą, 
f Może 


x Be przy akompaniamencie zmyślonej 


STANISŁAW CZOGSNOWSKI. 


2 


SZPIEG. 


—— 
(Dokończenie), 


Żołnierz wstał, sprawdził zamek u karahinu i 
dł chatę dokoła. 


Pociągnął za kłódkę u 


ok przez okna. 


At spokój nie wracał. Nie ufał już nocy, któ- 


— Więzień ujdzie. 


Iggy 


f 


fantazja dopowiadała: 


łokła się ckliwie. Z zewnaąmz chaty nie do- 
najlżejszy odgłos, a jednak 
Nąrzucała mu się uparta suggestja: 


stamtąd wła- 


może przez dach? 


Brzez podkop podziemny? 


erwowany i 
krążył dokoła 


ustał. 


podniecony z bronią na po- 


chaty i nadstuchiwał, 


życ stał jeż wysoko na niebie i szedł ku 
i Żaby umilkły, a nawet daleki huk 
Nastała cisza 


nagłębszei nocy, aż 


łełająca człowieka poczuciem iego samot- 


Dziwaczniał kształt każdy, najdalszy szmer 
się szełeścić tuż obok — złośliwy chochlik 


bawił się w złudne mistyfikacje. 


Szękiy-ą 


Wartownik zaklął w duchu. 


anic znużyło go. 


Naprężowne wy- 
Skrecił papierosa i prze- 


I opowiada o człowieku. który nik mógł być 
cesarzeni — alc ambicje miał cczarowe. Którego 
rozpierała przemożna. arcydziwna niby-enengda 
czynu, którego niosły wielkie myśli. Działo się 
zawsze w obrebie czterech ścian pokoju. Za tą 
granicą, niby za kołem zukłętem, górne zamiary 
rozwiewały się w nicość ~- technika czynn odsu- 
wała się oder „nito iaśniciaca tęcza w wieczy- 
słei dali, zawsze gotowa cotnać się. gdyby mu 
wpadło na myśl biedz ku nici i owinąć się rąb- 


kiem iei płaszcza”. Mąż ów był mózgowcem... 
był oicem wszystkich pociów. metafizyków. na- 
wczycieW, „Ja zaś i ty. czyteniku — mzekonywa 


Papini —- i wszyscy nasi tewarzysze jesteśmy 
ostatnimi wuukami owego męża. który nie mógł 
być cesarzem“. 

Tym to ostamitn wmikom, 
niewtalemniczonym, „zdrowym 


a może i innym, 
(ale cóż tym. 


stąd przyjdzie, skoro nie heda mieli „radości od- phrześcijaninie“. 


poznania?“) obwieszcza Papini przedztwne re- 
welacje — o nich samych. Twótcą lest ten, kto 
umie znaleźć wyraz na doznanie. Kto znajduje 
ton, uderzaiąc niemylnie w klawisz, którego inni 
szukali w męce i tęsknocie, próżno błądząc pal- 
cami po klawiaturze. 

Prawi tedy — a nic z derpieńñ schyłku nte 
jest mu obcem — o „smutku po tem, czego nie 
było”, smutku tak dobrze znanym marzycielom 
i kolekcjonerom wrażeń. I wtyka szaleńcowi w 
dłoń brzytwę — czy może raczej wizerunek wła. 
sy ku ozdrowieniu — „rady Hamleta”, wzywa- 
jąc nstami znużonego księcia do nieznużonej ati- 
towiwisekcji, w której lancetem jest myśl. To 
jedno umrieią stare dzieci, pochylone nad mara, 
nad którą widnieje napis: śwłat. Zamknięte w 
pokoju. wodzą palcem po liniach różnobarwnych, 
po rzekach błękitnych i czerwomej sieci kolei że- 
laznych -— nasłuchiją umierania chwili. „Czas 
uchodzi „miłczący okrutnik* — a oni ważą za. 
rmysły! Ryczerz dosiada rumaka. lecz rumak nie 
rusza z miejsca: okret stoi w przystani z żagla- 
mi rozwinietymi lecz nie podnosi kotwicy. 
„Lecz oto po godzinie oczekiwania następuje go- 
dzina zniecierpliwienia*. Jei heroldem nerwowym, 
rozgorączkawanym gorączką więźnia, pragnące- 
wo wwyłamać kratę — iest Papmi. 

Jakże na wylot zna metody pisarskie ' sta- 
rych modernistów, zwłaszcza tę naczelną: no- 
dyfikowanie tematu — owo tchniecie «własnej nie- 
spokoinej, schorzałei duszy w zleżany kostium, 


bajki! Bajka 


zn ZR Z W O ZE R W, 


jest zawsze wstydłiwą, zamaskowana opowieścią 
o sobie. Tak trzeba patrzyć na znajomość Papi- 
niego z szatanem, cdkrywającym *ajcmnicę raju 
Wz pk m (żonatym maż), zakatarzomym 
Don Juanem i z Żydem Wiecznym Tułaczem. Sa 
to dlań symbole doskonale pewnych stron i strun 
duszy. | 

Typowy przedstawiciel! swego pokolenia 
i swojej epoki, w której na zewnątrz nic się nie 
działo, a która nienawidzi „życia bez zdarzeń” 


— 


jest namiętnym poszukiwaczem extremów, omi- 
jaczem starannym złotego środka. (Z Horacego 


chciałby wziąć „carpe diem“ -- cóż, kiedy nic 
umie żyć chwilą bieżącą, wplątany wcłaż tęskno- 
tą w przeszłość, pragnieniem w przyszłość!) A 
szukanie extremu w etyce, pogoń za etyką do- 
skonąją prowadzi do absurdum, do szaleństwa, 
jak swiadczy opowiadanie o „Prawdziwym 
Zaś dla samondręki jeszcze po- 
szukiwanie kontrastów i ohydnei normy życia 
pospolitego. A sam jest przecież, iak ów nurek, 
któremu po długim pobycie w krainach podmor- 
skich obrzydło miasto rodzinne — i wrócił na 
dno Oceanu. Albowiem tam zasłyszał raz melo- 
diẹ świata i zachłysnął się nią — ów upoonv 
słuchacz odczytu Ariela, z którego dowiedział sie, 
jako „Świat jest rozprawą, niezmierną, ciemną. 
olbrzymia 1 zawiłą, odwieczna rozprawa. która 
czeka na odpowiedź. A niedola ludzi pochodzi 
stad, iż nie umieją dać tei odpowiedzi na pytanie 
Kosmosu. Dlatego to świat jest „koliskiem wiecz- 
nego powrou'. Gdy padnie odpowiedź — świat 
obecny skończy się i nowy powstanie. Przypami. 
na się Mickiewiczowski Arcymistrz, który 


„Wszystkie żywioly naciągnął jak stróny, 
A wodząc po nich wichry i pioruny. 
Jedną pieśń śpiewa i gra od początku: 
A świat dotychczas nie pojął jej watku“ 


=. 


Lecz Papini jest już człowiekiem przełomu. 
Stanął na krawedzi. Wyszedł iuż poza koło za- 
klęte. Napisał ze smutku Leopardiego wyśnitą 
ewangelię dekadentyzmu. księzę zmory, halucy- 
nacji, omanów sprawiaiacych bicie serca, ksiege 
rozmyślań. przyprawiających o szaleństwo (księ: 
ge w każdym razie głęboka i niezmiernie bliską) 
— i steruje już z tego mare tenebrarum ku żywe- 
mm, radosiemu lgdowi, ku nowej Ziemi. 


—=—Q7N— 


Przy świetlc księżyca niecierpliwie spogłądał na 
zegarek w skórzanej  branzolezie. 
trzecia. Jeszcze godzima. 

We wsi wysokim sopranem obwoływały się 
koguty. 

Już się czuło idący Świt. 

Wazka, jak lancet. jasna smuga ukazała się 
na wschodzie. Zerwał się łekki wiatr, przejmują- 
cy chłodem. ) 

Zołnierz niecierpliwił się, coraz częściej pa- 
trzył na zegarek, poziewał i przytypywał. Wiel- 
kiemi krokami odmierzał placyk przed chatą. 

Wreszcie na drodze rozległy się kroki. 

Były szczere i miarowe. Rytmiczny 
sprzegniętego w ieden mechanizm oddziału. 

— PRaz-dwa, raz-diwa. lewa, lewa. 

Wyłoniłi się z mroku: sześciu żołnierzy 
i oficer. = 

Niepokói wzmógł się i nięznośnie trzepotał 
sercem, 

Odigto kłódkę i czas iakiś szamotano sie z 
drzwiami komory. Gdy ie otwarto, wartownik 
cichcem wysunął głowę z ża pleców oficera. La- 
tarka elekrryczna bryzneła w mrok stożkowym 
snopem Światła: więzień siedział na ziemi, pleca- 
mi oparty o ścianę, 

Żołnierz odetchnął z ulgą. 

Odszedł lek i niepokój. Głaz odpowiedzialna. 


tupot 


Paie ozierając się, zakurzył go w rękawie.|Ści stoczył się z piersi. 


Więzień przymrużył oczy. i nie ruszał si 


Dochodziła | z miejsca. 


— Wstawać! — rozkazano. 

Powstał powoli, przeciągnął 
i ziewnął: 

— Aa... 

Wyszli z chaty. 

Uformowat sie czworobok, wtźnia wziętn 
w środek i ruszono przez wieś ku pohliskiemu 
laskowi. 

Słońce jeszcze nie zeszło, jeszcze był cień, 
ale gwiazdy iuż pierzchały, a wschód grał ży- 
wemi kolorami. Uwarstwowiały się barwne 
smugi ciemnego granatu, złota, czerwieni i świe- 
żego, dziewiczego seledynu. W opłotkach wiej: 
skich tu i ówdzie skrzypiały wierzeic. 

Oddział szedł szybko. a naiszybciei i nie w 
nogę szedł skazany. 

— Wołlniei! zdążysz jeszcze — ofuknął go 
icåen z eskorty i zamilkł nagle, Spotkawszy sit 
ze złowieszczemi oczami szpiega. 

Za wsią skręcili i międzypolną dróżką szh 
ku lasowi. 

Na przedzie młodziutki oficerek, nieco blady. 
z rewolwerem w ręku. Za nim żołnierze, karui 
wobec konieczności, ale climuevni i dławiący w 
sobie głuchy sprzeciw i. wstręt. 

A wśród nich skazany — spokojny. 


się niedbale 


“ 
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'EUGENJUSZ MELLER. 
Szekspir czy Bacon? 


sj Od pewnego czasu obicga znów pogłoska, że 
Szekspir uie istniał nigdy. Zwłaszcza w Loadynie 
d Paryżu problemat szekspirowski stał Się pieką- 
cy, a w Bertinie i we Wiedniu czytać często mo- 
ŻBa prace naukowe i na badaniach ścisłych opar- 
te, których treścią jest owe zagadnienie wieków. 
Worawazie już przedtem kwestionowane wielo- 
literacką działałność największego syna 
Albiesu, który dzięki mistyfikacji dostał się bez- 
łecz mimo zape- 
wnienia o naukowym wałorze i pomimo mnogich 
badań nad zakurzorymi foliałami w królewskich 
"archiwach, nie zdołano dotychczas rozwiązać ©- 


.krotmie 


prawnie do Panttonu chwały, 


słatecznie probiematu Szekspira. 


Od czasu, gdy imienniczka filozofa z Wer- 
lteratka amerykańska, 
udówodnić próbowała, że Franciszek Baco jest 


ilamu, Miss Delia Bacen, 


autorem arcydzieł szekspirowskich, znalazło się 
wielu zwolenników tej doktryny, która, w Niem- 
czech zwłaszcza, wywołała w Śwoim czasie o- 


żywioną dyskusję. Powstały tam dwa wzajem 
zwalczające się obozy. Wielbiciele Szekspira uw- 


gruntowali i nzupełniali na prędce biografię auto- 
ra „Wesałych Kumoszek*, podczas gdy antagoni- 


ści coraz to silniejsze dła autorstwa mędrca z WAB 


rulamu budowali rusztowania. Istny chaos zapa- 


nował w szekspirowskiej Hteratrirze. Wiele lat u- 


płynęło, zanim stronnicy Fr. Bacona przekonać 
się dali, że prawdziwy poeta, podszywający s% 
pod pseudonim „William Shakespeare* nie ma nic 
wspólnego z osoba angielskiego filozofa. 

Monachijski pisarz Piotr Alvor wystąnił fako 
twórca oryginalnej teocji, t. zw. „Southampton- 
Ruihland-These", gdzie dojść miał podobno do 
rozwiązania Światowego tego rebusn. Drogą ob- 
jektywnego spostrzegania doszedł Alvor do logi- 
czńego na pozór wniosku, że William Shakespeare 
jako aktor, różni cię wiefce od Williama Shakes- 
peare'a — poety. Starał się więc zbadać, czy 0- 
bywatel z Stratfordu byt rzeczywiście „wtaści- 
cłelem* szekspirowskich dramatów, a skoro py- 
tanie to nie znałdzie „zgodnej i trałnej* odpowie- 
dzi, zastanawiał się nad tem. kto iest prawomo- 
cerymtzypkdkobiercą tych pereł Kterdtury Świató. 
wej. W dalszym ciągu roztrząsań doszedł da 
iprzekonania, że skoro znamieniem dzieł Szekspi- 
ra jest ów tajemniczy czar niezwykłe szlachetnej 
"osobowości, jaki wieje od bohaterów iego, przeto 
sam „Shakespeare, pisząc tak pięknie i wzniośle*, 
z konieczności posiadać musiał „duszę wielką o 
strukiurze nadzwyczaj wrażliwej”. Watpił zatem, 
czyby „zbiedzory aktorzyna”, jakim był, wedle 
podań, Szekspir, posiadać móg? tyle inteligencji 
'scenicznej, rutywy i dokładnych wiadomości z 
idziedziny psychologii, by stać się twórcą takiego 
„„łłamłeta”, którego psyche o wizionerskim ty- 
„pie po dziś dzień jeszcze jest probłematem dla 

Nad ciężarmemi rzęsną rosą trawami wy- 
„wstężały się jeszcze z lęgów mgły, gdy bucłmęła 
słońce. 

Stanęli właśnie na miejscu. Była to piewiel- 
ka polanka. okolona starym lasem o zystem pod- 
szyciu. 

Pod ścianą lasu, wcześniej wysłani żołnierze, 
'kopali zrób. Dół ieszcze nie był gotów — mu- 
siana czekać, 

Czernała głębia podłużna iamy. Na brzegu 
'szybko rósł kupiec czekoladowej próchnicy, Wy- 
„rzucanej rytmicznemi rzutami łopał. Oficer ner- 
wowo palił papierosy, jeden za drugim. Panowało 
"ponure miłczenie. Atmosięra byla przesycona bo- 
lesnem oczekiwaniem tej konieczności która się 
tu waładuje za chwilę. 

Tylko on, sprawca jej i ofiara, zdawał stę me 
odczuwać podniecenia. Nawet tu, wobec powsta- 
„jącej w oczach jego mogiły. uie opuścił go Spo 
kój i bezczelna pewność siebie. 

' Im większe zdenerwowanie ogarnialo eskoT- 
"tę, tem on był spokojniejszy, jakby siły odięte 
, otoczeniu brał w siebie i krzepił się niemi. Sta- 
‘yat się Coraz mocniejszy, wobec coraz 
szych. 

Czekano. 

í Wreszcie z trzyłokcłęwego dolu wyraucono 
ostatni zlep gliny. | ' 
Gotowe — rzekli, ` 


wyci czasach zwlaszcza, kiedy cech komedjan- 
tów do pogardzonych naieżał, który zresztą był 
prawie analfabeta — aby taki aktor mógł być au- 
torem najpiękniejszych arcydzieł pięknego sło- 
wa? Wywedy te zreasumewał w sposób katero- 
ryczny. twierdząc. że ani Wiłiam Shakespeare- 
aktor, ami Franciszek Bacon-filozof. nigdy nie byli 
twórcami „Hearyków“, „Ryszardów*, „Macbe- 
iw“ i „Hamietów!*. 

Natomiast wokół osoby Antoniego Bacona 
brata filozofa z Werulamu, skupił Alvor całą 
kwintescucję swoich przypuszczeń i dewodzeń. 
Wedłe niego, charakter i wykształcenie, ze- 
wnętrzne życie i cenne właściwości ducha Ant. 
Bacona zypełnie odpowiadają obrazowi, jaki wy- 
tworzyć sobie można, czytając lub oglądając na 
scenie dramaty Szekspira. Zatem: nieznany do- 
tychczas Antliony Bacon ma być owym szuka- 
nymi „poetą wieków”, ogłaszaijącym swoje dzieła 
pod dyskretnym pseudonimem „Wiiliam Shakes- 
peare?“, 

Historycznym przeglądem zaczyna  Alvur 
swoje studium. („Die Loesung des Shgkespeare- 
Problems, Mitnchen, bei Georg Millier"). Ency- 
kłopedycznie niemal zbiera głosy, odzywajaze się 
przeciw  autorstwu aktora Szekspira, dochodzi 
następnie do teorii o Fr. Baconie, w końcu oœ 
świadcza się za kołem „Essex“, wśród którego 
właściwego autora „Leara“ szukać należy. Wpra- 
wdzie już przedtem wskazał Alvor mylnie hra- 
biów Southampton i Rutland, do literackiego ko- 
ła „Essex“ należących, jako domniemanych szeks- 
pirowskich dzieł autorów; obecnie wszełako — 
korygując się — drozą nowych i ściślejszych ba- 
dań doszedł do aks'omatu niezbitego, że jel 
Anthony Bacon, młodszy brat mędrca z Werula- 
mu, może być twórcą utworów Szekspira. W bio- 
graficznych szczegółach Swego pupila, pragnie 
momachiski uczony wykazać typowe cechy. od. 
grywające rolę w twórczości Szekspira. Sądzi 
więc śmiało, że Szekspir w dramatach wykazułe 
często wielką erudycje w politycznych i dypto- 
matycznych umiejętnościach. („Jułjusz Cezar“, 
dramaty królów „Henryków“ itd.). Charaktery- 
styczny ten rys twórczości aktora z Stratfordu, 
stosie Się znakomicie do Ant. Bacona, który bar- 
dzo czynny brał udział w politycznem Życiu An- 
glii będąc „podsekretarzem“ w służbie hrabiego 
Essex. Również i przyrodnicze wiadomości 
Szekspira mają duża wspólnych cech z filozofją 
natury Fr. Bacona. Obaj bowiem, Francis i An- 
thony, studiowali razem od najwcześniejszej mło. 
Gości: mieszkał zawsze w tym samym domu i 
żyłi w małściślejszej ze sobą przyjaźni. Że Szeks- 
pir rozporządza! wielką dozą prawniczych wia- 
domości i z zamiłowaniem używał „terminów amn- 
rieiskiego kodeksu”, to samo tuż dowodzi dobit- 
nie, łź taką osobą mógł być tylko A. Bacon, af- 


niedopalenego papierosa i nemyowo  obciągnał 
kurtkę. 

Czas nadszedł. > 

Skazany odłrącił eskorte i stanął u skarpu 
jamy, piersią ku żołnierzom. Nie pozwolił wiązać 
sobie aczu. 

— Niech ja widzę — rzekł wyzywajaco. 

Kapelusz zdjął z głowy i powiesił na reko- 
jeści zapomnianes łopaty. Żołnierze ustawili się 
naprzęcjw. Na surowych twarzach drgał we. 
wn y oras dch. 

Oficer z obnażoną szablą w ręku, stał z boku. 

Oczy jego spotkały sie z oczami skazanego. 
I był w tam sporzeniu taki nakaz nieodparty, ta- 
ka siła piekielna, tyle urągliwego szydu, że po- 
rucznik zrnięszał się i odwrócił twarz. Skazamiec 
zapugzczał kolejno nieublagana sondę wzroku w 
źrenice zołnierzy, stojących naprzeciw. 

Odwracali się. 

Na koniendę szczęknęły zamki karabinów. 

Sześć stalowych szyj wycizynęło się posku- 
sznię w kierunko jednej bezbronnej piersi czło- 


słab- | wieczej. Chwa -—- a wyroją się stalowe pszczoły 
lśsnierci. Serca waliły, jak młoty i tytko jedno 


biło spokoinie, to, które miało przestać bźć. 
Oficer machnął szablą. - 
m Pal! 
Gruchogla jednałita saiwa. 


"a. |. a mą 


KURJER LWOWSKI z dnia 15. kwietnia 1922. Nr. 81. 


psychologów najuczeńszych. Czyż jest możliwe, bowiem on był synem sędziego i ukończył e 
pytał Alive, by jakiś cyrkowy urwipołeć, w ©-|tyczny wydział w szkole prawników w Grá s 


Oddział poruszył się. Oficer cisnął w trawę 


R z 


3 
= 


lm. Drogą zatem anaiozji utożsamiać można 
liama Shakespeare'a z Anihonym Baconen,’ 
bardziej, gdy zbyt skąpe wiadomości o „korę 
diancie z prowincji* giną w pomroce przeróżnyć8 
kombinacji. Aivor zauważył nadto, że we i 
stkich tragedjach Wiliama prócz „Otella“ PE 
mowa o Sprawach państwowych, i że sam pP 
w „Sonecie 1H“ nazywa siebie „mężem tru 
cym się sprawami politycznemi* (publics mea pi 
Czyż mógłby nim być Aktor William e | 
Argument oczywiście dość silny. Jednakow 
udało mi sx, stwierdzić nieomylnie („Zur 
Shakespeare's von dr. Eugen Meller, Veriag 
rarisches Echo“, Berlin), że A. Bacona śmierć 
skoczyła w dniu 8 „maja 1601 r.; Szekspir 745 i 
marl 25. kwietnia 1616 roki Któż więc byl 4% 
torem dzieł dopiero po roku 1602 ogłoszony” 
Któż napisał „Macbetha“, „Otellaś, „Leara”» „US 
rłolana*, „Opowieść zimową“ itd. najlepsze 4i 
maty, pojawiałące się w okresie czasu od ra 
1602 do 1613 r.? Czyż wogóle przypuścić mody 
aby A. Bacon, który skromnym nigdy nie a 
żadnych przed Śmiercią nie poczynił starań m 
uma? bowiem nagie!) o nrarwicne tajemniczo 
przykrytej fałszywem mianem? Jestto ponki 
o wiele dziwniejsze od zarzutu, Szekspirowi PP 
czynionezo, że on w testamencie o swoich OA 
łach nic nie wspomniał, a rodzinie również | 
nie zostawił, prócz rozpaczy i zwątpienia... 


W „Muzeum Brytyjskiem* znajduje się D0% 
ta korespondencja A. Bacona, zawarta w 16 a 
mach. Są to liczne do matki pisane listy, do dra 
i do różnych współczesnych uczonya!: i osobisW! 
ści. Będąc w Londynie, zwiedziłem przeszłe 
roku owe muzeum i przeczytałem  skrupułatę" 
całą korespondencję. Lecz nigdzie nie wridzia p 
slowa wzmianki o własnej twórczości, ani 0 I 
atrach, o których wspomimaćby winien, « 
zajmował się dramatem. Nadomiar jeszcze e 
„łłenryku VI“ znajduje się epizod o dziewicy ya 
leańskiej, nakreślony ciężko, jakby niczgrabna f 
ką typowego Johna*Bula. W tei scenie r 
niema zbożmej medytacji, mi bukoliczirej poezji, 
też tego witrażowezgo spokoju. potrzebnego 
chwili obizwienia się cndu dla Święte! spram 
Sposób takiego przedstawienia odpowiada r4 pi 
charakterowi „bezbożnego” Wiliama, aniżeli 
Bacona. W ogólności przyznać trzeba, że © "a 
wygodniej rozumować jest o życiu i działał! 
człowieka, o którym wie się maja, niżeli o A. 3 
con, który dla biografów zosiawil mnnóSk 
dokumentów. P 

W końcu — każdy geniusz jest zagadką 4 
chologiczną. Dlaczegóżby życie Williama. 3 
większego dramatopisarza świata, nie miałą 3% 
owiane nimbem tajenmiczości?... 


—00— k 


Skazany stal niepornszony i patrzył na #5 
nierzy paciorami złoślrwych ślepiów. "Na 
iego widniały drbbnintkie pereli potu. Kara 
bezwiedmym ruchem, opady do nogi. 
Żołnierze pochylii się naprzód, jakby W 
czekiwanin czegoś, co ma się stać, a w 
bladłych twarzach i szeroko rozwartych 
skoslniało zdzmmłenie i zabobonny stracii 
kozległ się drwiący głos: 
- Panowie żołnierze źle strzelała. 
Pieniący się wściekłością oficer paom 
do mich. Z gorącźkowym pośpiechem szczęk” m 
ponownie zamki karabinów, sześć stalowych 
wyciągnęło się o dziesięć kroków ku beze 
piersi ludzkiej. 
Ręce dygótały od  miapohamownaci 
wewnętrznej, maszki i wizjery tańcowały P= 
oczami. 
Serca wafiły, jak młoty i tylko jedne 
— Pal! — warknęła komenda. 
Posypały się mywane strzeły. 3 
Skazany stał niłeporuszony i patrzy Na = 
nierzy paciorani złoślrwych oczu. 
— Panowie żołnierze zupełnie strzeżać < 
umieią — zadrwił, poczem zdią! kapelusz Zi 
jeści łopaty. skłonił się oficerowi i 
szedł w las. 
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Dr. Scheicher komisarzem” 
co walki z drożvzna. 


Z Warszawy donoszą: Na wtorkowem posie- 
rady ministrów rozpoczęto rozprawę nad 
«oSkiem ministra skarbu o ustanowienh® nad- 
; inego komisarza do walki z drożyzną. We- 
dlug oświadczenia p. Michalskiego wzrastająca 
Poóżyzna grozi tem, że przedłożony budżet zosta- 
zachwiany wskutek konieczności podwyższe= 
nią uposażeń pracowników raństwowych, oraz 
Błacenią wyższych cen na żywność i utrzymanie 
Wojska. Na nadzwyczajnego komisarza upatrzony 
ist p, Filip Schleicher, jeden z wiceprezydentów 
M. Lwowa, który na najbliższem posiedzeniu rady 
tów nia rozwinąć i uzasadnić swój poglad 

Ia Sposób wałki z drożyzna. 


S, 


1 BT 
HRONIKA. 
aiendarzyk, 
Jai Dzis rz, kv Wielki Piatek; gr, za. Pis ok Wełysi. 
+ fx. kat. Wie!ka Sobota rr. kat, Subotu wałyka. — 
słonca d 6, zucbód 6 12 
Viertaun (caeu Wietcieza, 
*oczątek przodsiawiek o m, 730 wincz. 
PĄek i soboę wszystkie Teary zamknięte, 


W kchód 


CENEUJCECIEJ 
odi — Pieśni wielkopcstne układu W. Adamczaka 
tej VA chór żeński czterogłosowy dziś, w pią- 
dia 0 godz. 6 weczerem w kościele Archikate- 
kiym, 
hig, „Gazeta Wieczorna“ dziś przestała wycho- 
tiop 5710 to. odznaczało się zawsze szybkiemi, 
mi, nie zawsze sprawdzającemi się informacja- 
Gaj w nocześnie prawie cały zespół redakcyjny 
a sę cty Porannoj' opuszcza swoje stanowiska, 
kuj dawcy z p. Grodkim na czele nsilnie poszu- 
tm nowych współpracowników. W związku z 
CH brzypuszczać można, że mimo zmian częścio- 
mob ideowy charakter i poziom pisma, którego 
; ŚDstwem jest zgon „Gazety Wieczornei*, po- 

ie niezmieniony. 
w | Komitet budowy pomnika „Orląt“ obroń. 
"+ Lwowa na Technice” otrzymał pozwolenie 

z lórke uliczną w dniu 17. kwietnia..fi. w dru- 
Efn Swiąt. Wdzięczność to najpiękniejsza, bo 
, cnota, niechże spoleczeństwo lwow- 
| Okaże w tym dniu swą wdzięczność dzie- 
R, bohaterom, których ofierze zawdzięcza 
ima le życie w polskim Lwowie i chętnie po- 
lęg w i z darami i z chęcią pomocy przy Zbiór- 
bn. reczki wydaje komitet w sobotę, dnia 15. 
ią iy 5—6 wiecz. w sklepie WP. St. Wroń.- 

» plac Marjacki. 

w.. Z karty żałobnej 


Sal We środe zmarł nagie 
1 koncertowej Kazimierz Laskowski, prezes 
zje kredytowego ziemskiego. Eksportacia 
ky odbędzie się jutro w sobotę, Zwłoki zło- 
W Qo tana we wtorek w grobowcu rodzinnym 
| licach. 4 
"= Z żałobnej karty. Herman Garfein. sędzia 
icy hy, znakomity sędzia i raawnik, spełnia- 
dziesiątek lat szczytne posłannictwo wy- 
Sprawiedliwości, zmarł we Lwowie dnia 
"w 72 roku Życia. Pogrzeb odbędzie sie 
tk, 16. bm. 
jg” bie mówiący adres i jego nadawca, W 
Mi z. Domu akad. im. Mickiewicza zauważon$ 
Mr resem: „Związek polskiej młodzieży mo- 
Y „pa Lwów, ul. Lozińskiego 7.”, wysła- 
| 5 organizację młodzieży nar: dowej. 
Poi ercie kihowe we Lwowie” stały sis 
RO Żywej dyskusji w tonie towarzystw 
inte huwnanitarnych. | słusznie odnosne 
R, kige Tesnja się tą sprawą, gdyż licencje kino- 
olbrzymie dają zyski przeważnie przed- 
i prywatnym, mocą wydatnie pomnożyć 
imstytach, jak Związku inwalidów 
Po. Czerwanego Krzyża, Fumdłuszu 
fierót po żołniorzach i oficerach W. P. itp. 
Y tylko tej sprawy przypinować, a od- 
mizacje winny "wnieść do Województwa 
Podania o ticencie kinowe. Przy po- 
l Slezo społeczeństwa i sprawiedliwem za- 
ie [C Sprawy przez władze, sprawa powin. 
Najlepsze "widoki 


` 
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nege dodatkowy pociąg pespiesziy nr. 904. druga 
część odjazd ze Lwowa 20.35, zaś przez Rawę- 
BełzecRcjowiec do Warszawy dodatkowy pociag 
osobowy nr. 922. druga część odłazd ze Lwowa 
22.00. 

-— Zakazana strzelanina wiwatowa. Dyrekcja 
policji we Lwowie ugłasza: Ze względu na inte- 
res porządku i spokoju publicznego zakazuje ni- 
miejszem wszelkiego  srrzelania wiwatowego w 
czasie Świąt wielkanocnych pod rygorem grzyw= 
uy i kary aresztu do dni 14. Za przekroczemńe ni- 
niejszego zakazu popałaiene przez osoby nie'wia- 
snowalne pociągnięci zostaną do odpowiedzialno- 
ści rodzice lub epiekumowie. 

.— Młódź sokośnicka przed sądem. We wsi 
podlwowskiej, Sokolniki, której mieszkańcy tak 
dzielnie bronili się przed najazdem ukraińskim, a 
młódź wiejska zasiliła pierwsze szeregi obroń- 
ców Lwowa, powstały wśród młodzieży górnych 
i dolnych Sokołnik nieporozumienia, które zamie- 
niały się niekiedy w bółki Powód nieporozumie- 
nia blahy, ot, zwykła ambioja „górnych“ i „dol- 
uych*, oraz krewkość młodycn parobczeków. 
Epilog jodne, z tych bójek skończył się bardzo 
smutno, padio ofiarą życie ludzkie, a sześciu mlo- 
dych ludzi dostało się do więzienia. W grudniu 
ubiegłego roku pąrobczaki z górnych Sokoli 
wśród których byF Jan Jaworski stoczyli zwy- 
cięską bójkę z „dotnymi”* sokołniczanami, dając 

' porządnego „łupnia*. Zrodziła się więc ; 
sta. Odwet uastąpu uinediuwrz. Pobici zesził się 
w izbie Zofł Piwko, która miała pokój do Śnia- 
dań* i zastali tam Jaworskiego. |rzeczuwają: 
odwet, wyrnknął się Jaworski z izby, w sien 
schwytano go wpół, lecz wymknął się i uciekał. 
W też chwili padł strzał celny. W kitka minut Ja- 
worski zakończył życie, 

Wczoraj przed trybunałón orzekającym, bo. 
przewodn. r. Makucha odbyła się rozprawa prze 
ciw sprawcom nieszczęścia. Na lawie oskarźo 
nych zasiedli: Michał Recluch. oskarżony 
zbrodnię zabólstwa, oraz Jan Kuźniar, Wojciech 
i Karol Markowscy „Jan Woźmakiewicz i Jan Re- 
szuch, oskarżeni o współwinę w tei zbrodni, Naj- 
starszy z oskarżonych liczy 22, najmłodszy 19 l: 
Oskarżenie wnosił radca Sopotnicki, branik: dr 
Czoban (Reczuchów), dr. Senissm 
-Kieli. dr. Korytko (WożniakiewiczaA i dr. ABs: 
Kuźniara). 1 

Karabin mial Michał Reczuct. x Kużmar ` 
chwili krytycznej trzymając rewolwer, skierowal 
lufę w stronę Jaworskiego, lecz broń nie wypa- 
lila, więc krzyknął do Michała Reczucha: „svpu 
temu“. W tej chwili padł strzał. Powyższy star 
zajścia. skreślony przez obu oskarżonych w 
śledztwie. obecnie na rozprawie zmienia się. al- 
bowiem Kuźmar wypiera się tego, a Reczuch nie 
podtrzymuje pierwotnego swego twierdzeńia co 
do namowy ze strony Kuźniara, tłumacząc się, 
że strzelał bezwiednie dla postrachu. łumi oska- 
rżeni również wypierają się, jakoby  nakłaniali 
Reczucha do strzelania. Dzis zapadnie wyrok. 

— Smutne wypadki. Podczas koncertu w Fil- 
harmonii przy ul. Gołuchowskiego, zmarł na u- 
dar serca Kaz. Laskowski, urzędnik Banku krajo- 
wego. Zwłoki odwicziono do domu przy ul. Ko- 
pernika |. 4. 

Ò Obok fabryki „Merkury“ na  Lewandówce 
najechał wóz ciężarowy na Katarzynę Schmidt, 
zarobnicę. Koła wozu zgruchotałv jei nogi. Po za. 
opatrzeniu odwiezieno Schmidt do szpitala. 

——90 ZE 

W zaproszeniu do subskypcii Ziemskiego Ban- 
ku Kredytowego zaszła omyłka. Na podatek miel- 
dowy złożyć irależy przy zgłoszemm 3 proc. pro 
miłe od kursu emisyjnego, a nie tak mylnie wy- 
drukowano 3 proc. od kursu emisyjnego. 

——00—— > 

— izba Rekodzielnicza we Lwowie zaprasza 
członków do wziecia udziału w Rezurekcji 15 bm. 
wraz ze sztandarami. Punkt zborńy w ratuszu o 
godz. 5 popol. 


n 


Kto chce mieć wesołe Święta ' 

I kto sobie radzić umie, 

Niechaj się z Edmfndiem Riedlem 
W owej kwestjł porozumie, 


lego wódki, jego wina l 
Maja tak przedziwne cechy, 

Że najgorszy melancholik 
Pokrąśnieje od uciechy. 
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KOMEnNIKI Y. 


_ „POLSOT" 


Polska spółtą dla obr towarowego Spółka. Atenina 
WIED: Ñ LWÓW GDAŃSK 


Anglo Oester Bank. Szajnochy 2. 


Walne Zgromadzenie . Palsoty* W dniu 3. kwie- 
tnit b. r. po zatwierdzeniu sprawozdania i bilansu 
ra rch 1921 wykazującego nadwyżkę zysiu w kwo- 
cie Mp. 2593.529'09. uchwali'o wypłacić akcionar- 
jszom za przedłdżeniern kuponu za rok 1921 67/,-wą 
dywidendę, przewidzianą st.tutem. oraz 20"ę-owa 
superdywidencę, łącznie zatem 26%, co czyni Mp. 
250*— od każdej akcji rominalnej wartości Mp. 1.000. 

Z pozostałej nadwyżki zysku, uchwaliło Walne 
Zgromadzenie (R wnicsek Rady Zawiadowczej, prze- 
znaczyć na cele publiczne rastępujące kwoty: 
dla młodzieży akademickiej do rąk 


Centr. Komitetu . A . Mp. 100.000 — 

na Ak demię Eksportową we Lwowie , 50.000:— 
dia Komitetu pomocy akedemikom 

żydowskim D 50.000°— 

na Bursę im. Dekerta 5 zk 50.080: — 

„ Gimnazjum polskie w Gdańsku „ 50.000'— 

„ Zakład sieró! w Dębinie j 50.000'— 

„  Ochronkę im. Piłsudskiego da 40.000'— 

„ jedną cegiełkę na Wawelu. = 30.000' — 

Miejskie Ochronki chrześci ańskic , 10.000:— 


w 
1202 


Nekrolozja. 


t 
KAZIMIERZ KORAB LASKOWSKI 


Sod:liv Mariany; 
Prezes fow:rzys.wa Kredytowego Ziemskiego 
urodzony w r. 1850, zaopatrzony św. Sakramemtami, zmar 
= ena 12, kwietnia br. 
Kkspor'acja z domu żałoby pzy ul. Kopernika | 4, 
a dw)izec kolejowy adbedzie się w sobota dnia 15-g0 
kwiatula 1972 r. o godz. 10-tej rano, paceem zwłoki prze 
wie.ione do G tlic, złożone zostana w grobov cu rodzinnyra. 
Nahosiństwo żałobne odprawione zaslanie w 
włórex dnia 18. kwietnia 1932 r. v godzinie 10-tej ranc 
w koele Arehłkatedralnyni obrz. łać. 
Na te emutne obrzędy zaprasza 
Dyrekeja- Towarzystwa Kr: dytowega Z emskieyć 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę rodaksją me bierze odpewiadzialnodci!. 


Podziękowanie. ' 


W. Panu Drowi Zawadzkłemu dyrekterow. 
szpitala w Czortkowie, dziękujemu z głębi serce 
ża bezinteresowną i ojcowską opiekę jaką naszą 
córkę otaczał pizz cały czas ciężkiej choroby i 
tylko Jemu zawdzięczamy jej zupełne wyzdrowie- 
ne a ża jego trudy „Bóź zap'uć!, 1193 

Kritzowie. 


Aa: Romwaięjcankw Vo CH 


aa 


nnee PIOZCZANY stawem 


Przeciw Roamatgamowi, Gośkcu, isehasem 


Segon w peaga toku. Doskaamie połączeniu paspłosznych 
posiagów. == ermis Pałnce; zi. Kaąpiołewy 
zku /owany nad źródłami. Graus Hotel Keyai w pariu 
hąpielowym. tostio z Polski otraym:ją znaGzno zniżki d!a 
wyrównania wa:uty. Imformacji : prospektów udzieła: 
Polskie biuro podróży „Orbist Lwów wi. Aya Maja. 


NA SEZON WIOSENNY! 


Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna. Sprzedaż hur- 
towna. —— Dla sklepów rabat 


D. Eisenber + 
LWGW, Jagiellońska (fa. 5 


Wiadomości telearaficzne. 


Pos. Lasocki u prem. Ponikowskiego. War- 
szawau. (Fel. wł). (G). Prez. min. Pornikowski 
'przyjął dziś na posłuchaniu przywyłego z Wied- 
nia posła Lasockiego. 

Marszałek Seimu nie jedzie do Wilna. War- 
'szawa. (Tel. wł.) (G). Marszałek Trąmpczyński 
wyieżdża do Poznania. Wobec tego, że zaciąq- 
gnal pewne zobowiazania tam, 


Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 13 kwietnia 
. + Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. 
lwt) (G) Brak maierialu na rynku dewizowym 
„odbił się ujeinnie na obrotach, które były nie du- 
że przy usposobieniu dość mocnem. Akcie w o- 
brotach dość znacznych przy tendencji utrzy- 
manej. 


KURJER LWOWSKI z dnia 


Kim wabora: po niskich cenach poleca „UNIRERGUM" |” 


M Ga FABRYKA TUTEK AURORA“ jedynie HYGIEN. CZNA 
r i najtańsza w swym zakresie bez konkurezcii wów. pl. B:raardyńsii8. 


zjity spraw dotyczących byłych obywateli austro- 


mik będzie mógł 


przybyć do Wilna na uroczystości wileńskie 


dnia 19 bin. Przedstawiciciem Scimu będzie wo-| węgierskich, u obecnie Rzpltei polskiej. 


bec tego wicemarszałek Osiecki. 


Przejęcie b. obywateli austr..węg., a oDe. 
tnie polskich w opiekę konsulatów polskich. War- 


13. kwietnia 1922. Nr. 81. 


ZZ O 
ADNICA KOMISOWA 


Pasaż Mikolascha 


ma" 


Sprawy” 
te zostały przekazane placowce konsularnej pela 
skiej w New-Jorku. 

Nowy spisek polityczny na Wegrzech, Buda” 


szawa. (Te. wł). (Gr Posclstwo polskie w Wa-lpeszż, Poliola wykrvia tu nowy spisek polityczny: 


Sszyngtonie zawarło umowę z tamtciszym konsu- | Aresztowano 12 osób. 


latem szwedzkim, działającym w zastępstwie inz 
terecsów byłej monarchii Anstro-Węgier. na mo- 
cv którci przejęto od konsulatu szwedzkiego ak- 


ZERA 


-| Konierencia w Genui i marka niCmiecka. 
Wrocław. Zarówno na gieldzie berlińskiej, jak 
wrocławskiej kurs walut obcych. a w szczegól- 
ności dolara znacznie się podniósł. Przepisują to 
wiadomości z Genui, wedle którci Niemcy nie 
zostaną dopuszczone do gospodarczei odbudowy 
Rosii. (PAT). 

+ Podwyżka taryfy kolefowej w Niemczech. 
Katowice. Dzienniki donoszą, że od 1. maja br. 
podwyższoną zostanie w Niemczech o 20 proc. 
koleiowa taryfa. (PAT). * 


Kursa walu: À LE: > Warszawa dnia - Zurych | Berlin Wiedeń 
Kaurłer Lwo- owa WU RY Z 12. kwietn:a | dnią 13: V. | dnia 131V.|dnia Ł! IV. 
wskiNr. 81 Gotówka | Dewizy De wi zy | 


„| 190 Mk. pol, —100 = —100— 
1 funt anę. 15800 — 16800 15800—16800 
100 frs franc. 320 390— 350 ju 32000 —35090 


70 00—75500 
3158 )0—32500 


70990— 75020 


100 fr szwaj. 
3050—3250 


100 fre belg. 


100 K czesk. 41002—7500 4330 —7700 
100 K węg. 425—523 425—525 
100 K austr, 48 —52 47 —51 
100 M niem 1950 — 1350 124-- 1340 
1 Dolar am, 370U 5800 3675—3773 
100 Lir wł. 19500 —21008 20000—21500 
100 Lei rum. 260) —2890 2600 — 2800 
100 guid. hol. | 125900-—436000 137A00-—1-47500 
100 K. norw. | P 45000—-50606 P 46000—54000 
100 K, duńs. | > 62500-—67500 P G65B000—70u00 
100 K. szw. | P 700U00—7230U P 40U000—7500U 


UWAGA: 


WYŚMIENITE 


Perfumy na waj 


18 
WODY kolońskie i kwiatowe 
mydia, kremy i pudry w wielkim wyborze 
i 
, BOGDAN BOHOSIEWICZ, beos Hetmańska 6* 


Ja 


(BRESLAU) 


tanisław 
wic, ur. 1897, 

w Dżuryne, pow. Cze:ików, 
zgubił tymcza:ewe zaświad- 
czenie D, Nr. 1030, otrzyma- 
ne w marcu 1924, od oficera 


Posndy I prace, 


okaj z bard:.o dobremi 
świadectwami liczący 

lat 50 poszukuje posady zu- 
raz. Wiadomość: F. M. poste à ź 
restante, Tarnów. 1195 | ewid. w Czortkowie. 
Kupno 1 sprzedaż. 
Różne. 


szkaniem, 
oszklona, stajnia, 


jsdyk poszukuje pukoju 
kawalerskiego natych- 
miast względnie od 1. maja 
z wiktem lub bez, Zgłoszciia 
do Aim n. pod „Natychmiast, 

1128 


Targ Maszyn Rolniczych 
Jarmark Techniczny 
Jarmark Budowlany 


18-20. Maia 1922. 


Wszelkich informacji co do paszportu, pozwołenia przyjazdu, mieszkań 
cte. przez Wrocł .wski Urząd Jarmarku (Breslauer Meste-Amt), 


Wyroby szezotiarski 


Markie- 
zam. 


1194 


em z wolnem mica 
weranda 
sludnia 
ogród i parcele w Zimnej 
Wodzie Rudna zaraz do sprze- 
dania. Viauomość: skład furb 
w pasażu Mikolascza, 1156 


—100— 0.14—0.14 0.00 20.607 
166 5—16850 22.79 1329 20 33.809 
3420)— 25300 47.15 2798 10 70.300 
73300—74800 106 — 5859.05 148.375 
52000 — 32200 15,90 2583.25 64 950 

17800 —760U 10.30 u02.50 155.65 
cz 63 34..6 09.097 
49:25 — 50-25 — 107 8,97 100.— 
1280—1316 1.72 100, 2.770 | 
3727 — 3767 5.15 300 88 7.631 
2000—2020 27.70 16836.03 41.70 
——= —.0v 154.00 b.644 
m — 195.15 11414.25 2804.50 
—— 95.50 5577,00 133.000 
—— 109.50 "808 0 163,575 
— 134.00 7799.75 199.809 


eP“ oznacza kursa poprzednie, ostatnio notowane. 


Nauk: wychowanie. 


rofzsor przygotowuje 
dv egzaminów  dojrza 


| 


łości lub w:iępnych klas 
wyższych Zgłoszenia do 
Biura  Sokołowskievo, Ja- 


giellońska 7, pod „Protesor . 
1196 


211 


przyjmuje p. 


bliwii  Hoszowsk, 
—Lwów — 


Akademicka 3. 


4 autobusy 
JEDEN WÓZ CIĘŻ 


iisku wychodzącego tygodnika „Kupiec? 


Niniejszem mam zaszczyt zakomunikować, że dnia 
20. kwietnia b. r. o godz. 11 przedpołudniem od- 
będzie się w Krakowie w sali posiedzeń Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicz., Kraków, Rynek Krzysztofory 1.P. 


SPRZEDAZ GFERTOWA 


53 samochodów osobowych, ) 
mochodów ciężarowych, 2 motocykli, 
135 rowerów niekompletnych, 265 opon 
samochodowych, 

wych, 407 kg. dętek. 


Ostemplowane oferty w zapieczętowanych kopertach 
inżynier 
ul. Fiorjańska 3, (I. piętro codziennie między 10 a 
w południe do dnia 19. kwietnia b. r. 


Warszawa, 6. kwietnia. 1922. 


Prezes rządowej komisji likwidacyjnei dla spraw plebicytowyćh i 


RUCH meisietiorsto przewozowe w DROHOBYCZU. 


ma na sprzedaż po przystępnych cenach 
i marki Laurn & Klement, 
każdy o sile 45 HP. o pojemności. 14 miejsc do siedzenia 


AROWY 3 tonowy Laurin 4 Klement 4 
WSZYSTKIE WOZY w bardzo dobrym stanie zdolna do ruchu gumy Nowe: 


hotiiczego. 


Spisek byl wymierzony” 
przeciw okconcnu ustroś wi Węgier. oraz ntal tai 
cglu zgładzenie wybitnych przywódzów ruchu ros 


(AW.) 


+ Z prasy handłowei. (v). Nr. 14. w Gdalie 
zawie 
szereg artykułów, jak: Przed przyłączeniem Gór 
nego Śląska, Kupiecrwo i drożyzna itd. jak i Cze 
ły szereg aktualnych notatek i szczegółowó 
sprawozdania z różnych rynków handlowych. 

Zeszyt 14. warszawskicgo tygodnika „Przó* 
myst i Handel“ jest specjalnie wydanym z oka 
zii koiferencji genueńskiej, Uwadze czytelników 
poleca się w szczególności artykuł wstepuy: €< 
nua, następnie w sprawie gospodarczej odbudó* 
wy Rosi. o tranzycie przez Polskę i stanie nai 
szych kolei, o syndykacie dla odbudowy Euros 
py itd. 


DOTI TZS" AEE 
GGBLOSZENWIA, 


Zabawki dla dzieci 


Poiskiej Fabryki 


TONAL Ati. pW ió rte y Warszaw 
Seea B, WOJGIKIEWICZ 


„zastępca 

Składy fabr:: Składnica Polsk:ch Pamia by 
ni 
„_ 


Lwów, Halicka 19. Biura: Lwów, Piek :rs 
26, Zastapcy w miastach powiat. poszu iw3 


13 sa- 


194 opon rowero" 


T, Dobrzyniecki w Krakowi 


Jan Dyląg, radca minist. 


b, 


1093 


+ uefa: 
il mi Fi tna 


0 HP- 


2 marki Vross-Bissing. 


ETAETA 
ENA e o 


W niczem nie ustępujące wirom zagraricen 


WINO KARA 2 GATE „AUR MR, Wz RMOUTW, MYKOS O FĘSCRECE, 


KOKS g ” głłnośląsk 


Uó-L- Teza 1207 


Fan Mikuszewski, 
Lwów, ulica MKMilińskiego 1. 


kompletne, apa- 


Correlnie raty, kotły, ma: 
szyny i montaż 
|lom hand'cu 'y i techniczny | 


sP ELOT“ 


Spół. z ogr. por. 
Lwów ul. ów 4. 


BACZNOŚĆ : i 


WĘGLOWE Hermana Rothmzna, we 
s wa Jachowicza 17, prsyimuje  wszelsie 


4 
A MA na węgiel krajowy (szyb , Sok sieski“ i „Éry- 
Sro, % trmośąs.i marki «van Giesches lrb.ne | koks 
Ask" zabreec ino cenach R aur noyinych 
0 T patrona ioztawą, 1:67 
i Wspólników 
boważnym kapitałem, poszukuje sie 
By, We LWOWIE wirin .ozszerzenia: 
ytworui zabawek weł danych (stnieje od 1512 


2j Pi maszyn 4, robotnic 20). 

acowni trokatarskiej (o 11 inaszynach), 
3) Ki w KRAKOWIE do: 

sd jące! wysliwy, wyrobuw polskich, (sinieje 
906 r. w centrum miasla). 


4, Wróci tu ug drzowko, istnieje odit Pr 


là onie Ta 
adzy, Skotszalni.. hieiźniarskiej (14 stecjaląfah i raa- 
[hBayy * payędi * motoruwym, istnieje od fol? r. 


Pomoże udziela i przyjmuje zgłoszenia >Liga 
Przemysłowejs, L»óôw ul. Pańska 11, 
do W, kwietwa 1928 r. 1182 


,KUFUJĘ 7 PORCELANĘ 


Me z ei płacę czny majwyższe, li" „ADR 
ŚCI jarogzewsli, bltomorowicza 3 


€ ki © GT! 
ukiernicy: 
id KUWEBTURĘ 


u ych ziarn, masła, kakao i cukru biał :go 
leszek y= „genach konkur"ncyjnzch 


TKa CZEKOLABY f KAKAO „DB Eau y 
Fe ka w Cieszynie, at 
Gd 10 kłgr. wzwy2 za zaliczką przez ma 


pedogrodnika Trai 

od zk rzywa« do Biura Ogłoszeń Sokołow= 

Skiego. Lwów Jagiellońska 7, 1185 
1 urządzeń tubrycznych u- 
skutecznia najtaniej 


REMO == 


RKA BRACIA MALINGWSCY 
Lwowskich Dzieci %8. 


„trzeb, . 


tala 


wazefkicoch MASZ Y tó 


| SKA 
Tełefon 325, | 


< Rk i 
LACHE MOSIĘŻKĄ $ 
© różnych grubościach a. i 
SPÓŁKĄ poleca «* składu 4 
1ECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 


„ba DYC<!I-CWIRSO i S-ka > 
gut. Nowowiejska Nr. i4. Telef. BI 


© Spydee przelstagmicielstwn $Š 
SKIEJ HUTY MIEDZI w Poznaniu. Kd 


kopce 


KURJER LWOWSKI z dma 15. kwietnia 1922. Nr. 


ZĄDAJCIE WSZĘDZIE 
WIN OWOCOWYCH o 


Pierwsza krajowa wytwó nia win Gwucowych, 


e 


BI. 


- Wina są pod ywa'ancją czysię, bez żadnych domie:zek, 


23 Bogusławskiego S--li. 
1176 


WSZEDZIE pzd 2. aga 


Rafinerja spirytusu, fabryka wódek, likierów i rumu 
w Zniesieniu koła Lwowa 


POLECA: 
VAKOMITE WÓDKI: PRAWDZIWE NALEWKI OWOCOWE: 
ATasz DERENIÓWKEA 
Czyszezena J AIWZKORBENEŁA 
BAHN BULL dUbyrzeckówka 
Starka Pamarańezówka 
STARUCH å TARNLÓWNKA 
Żytniówka Wiśniówka ^ 
Cacno NIEPRZE: CIGNIONE LIKIERY : 
CHERRY Menthe Glaciale 


Orange Fripl See 
~ Ornamge Nec See 
Iose 
Vanille 


Cherry Brandy 
Caracas Tripli Soc i 
Curacac See Sen 
Grictte 


(L 
s) É 


SPECJALNOŚĆ FABRYKI: SOUVZRAN 


$179 


do nabycia w pierwszorzędnych handiach win, 


* delikatesów i restauracjach. 


140 lat istnieje 


z © . Mp, 


Spólka dla Handi | Przemysłu Rolniczego 2 0. odj 


HARVEST, Lwów, ul. Rutowskiego 4. 
Gəneralna Reprezentacja Polskich Fabryk HUY ŻELAZA 


POTEGA” S. A. 


Chicago. — Warszawa. Qświęcim. Brody. 
Generalna Reprezentacja fabryki meszyn rolniczych NEUNKIRCHEN. 


poleca z własnych składów maszyny rolnicze urządzenia tartaków, 
gorzelń, młynów, kolejki wazkotorowe. 
Speojalncść: 1187 


Sieczkarnie bębnowe i kołowe ręczne i kieratowe. — Miacarnie 

kieraty, młynki do czyszczenia zboża. — Piugi, brony, kuitywatory, 

~ wozy gospodarskie, uie słowiańskie, kosy, cierny, separatory i t. p. 
Wszelkie narzędzia rolnicze. Pierwszorzędne fabrykaty, Wysyłka natychmiastowa, 


8 KURIER LWOWSKI z dnia 15. kwietnia 1922. Nr. 81. 
E |||» OR «lpr RZ ZE En aa 
AP zZi 4 EE st Fazi" MA PRA 1 LZ ETZ ANE PROCY WP E | 


ig Uzyskawszy reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 18. marca 1922 r. Nr. 0270/1049. 
| pozwolenie na publiczną subskrypcję akcji założyć się mającej Spółki pod firmą: 


P R CENTRALNA EUROPEJSKA WYTWORNIA 
l Joo KINEMATOGRAFU AMATORSKIEGO 
4 INŻ. PRÓSZYAKSKIEGO, SKA AKCYJNA 


Zz kapitałem początkowym Mkp. 350.000.000'-- podzielonym na akcje 
po Mkp. 1.000'-- imiennej wartości, rozpisujemy 


BRZ wabskry peje 


f na sprzedaż tych akcji po Mkp. 1.000'-- za sztukę, z doliczeniem 1oo Mkp. na 


koszta konfekcji akcji oraz opłaty stemplowej. | 

Subskrypcję przyjmuję w terminie nieodwołalnym do dnia 1. maja 1922 r: „Polski Bank Przemysłowy we Lwowie“ 
i wszystkie jego Oddziały — „Fank Handlowy w Warszawie“ (Centrala w Warszawie ul. Traugutta). 

Przy wykonaniu subskrypcji należy złożyć całą cenę kupna w gotówce. i k 
y Przytem podajemy, że Spółka ma na celu eksploatowanie ostatnich wynalazków Inż, Prószyński"go z dziedziny kinematografji, 
M) jako to: aparatów „OKO“ i „OKO-GRAMOFON*, patentowanych na ważniejsze kraje całego świata itp, rozwijając w następstwie działal- 
ność swą na ws.elkie artykuły z dzied iny fotografji i ionografji. 

Produkcja Spółki obliczona jest głównie na eksport. 

Kinematograf amatorski. łatwy w użyciu i niekosztowny, a pozwalający na wykonywanie poważniejszych, dłuższych zdjęć. dotąd 
nie istniał, — Aparat „OKO* jest pierwszem i jedynem rozwiązaniem tego zadania, Według opinji najpoważniejszych rzeczoznawców świata 
wynalazek ten rewolucjoniznje dotychczasowe sposoby żywej fotograiji, otwierając dla ogółu całe pole kinematogra(ji amatorskiej. 

Aparat „OKO“ daje możność wykonywania zdjęć kinematograiiczn ch z równą łatwością jak zwykłe amatorskie aparaty lotogra* 
WA liczne, pod pewnymi względami nawet łatwiej. Wszelkie manipulacje z filmą „OKO“ s: niemai stokrotnie uproszczone w stosunku do liimy 
fA kinematografu zwykłego. Każdy metr filmy „OKO“ zastępuje 100 m. filmy zwykłej. Jeden i ten sam nie wielki i prosty aparat służy do 
$ zdjęć i pokazów. Zastępuje on zatem dwa oddzielne kosztowne i skoimpikowane ap raty zwykłe kinematograficzne. System „OKU“ czyni 
$S również zbytecznym caly szereg maszyn pomocniczych n:ezbędnych przy operowaniu filmami zwykłemi. Aparat ten znajdzie niewątpliwie 
W bardzo szerokie zastosowamie także i w szkołach publicznych. 

; Spółka ma zapewnioną wspóipracę wynalazcy Inż. Prószyńskiego, bardzo cenną dzięki jego wszechstronnej znajomości tego prze- 
A mysla, oraz długoletniej praktyce mechanicznej w kraju i za granicą. Przebywał on przez lat 10 w Angljj i w Ameryce i tam też powstał 
$ i b;ł udoskonalony wynalazek „OKO“. 

Towarzystwo nabywa cenne prawa do wynalazku za 50 pre, akcji, przyczem z sumy tej będą pokryte koszta organizacji przed” 
RA. wstępnej. 

4 KOMITET ZAŁOŻYCIELI: Polski Bank Przemysłowy, Centrala we Lwowie — Józef Beck — Inż. Henryk Hozer, 
, Antoni Ciszewski — Dr. Jerzy Loth — Inż. Kazimierz Prószyński. 


A>, 


118! 


Pastę L Gi 
Wazelinę do okuwia 

Masę francuską podług 
Wosk szewski 

Szelak sentetyczny politury 


Hektograficzną masę 
Proszek atramentowy 


Lak fiaszkowy 
Ultramarynę " Pzeszkace 
Brunolinę 


Kalifon i Ę do skrzypieo 1189 


w najleszych gatankach 
i majtaniej poleca 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


Lwów — Słeneczna 2. 


Podajemy do wiadomości Són. P. T. Publiczności następujące 
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IWPana Prof. Zdzisława Steusinga 
kierownika Zakładu Hygieny. 

Po przeprowadzeniu dokładnej analizy win firmy „d4ABŁGWIN, Wino 
Wytrawne',. „Chateau D'or*, „Vermouth“ stwierdzam, że wina te są 
raturalnym produatem fermentacji wycisku owocowego. 

Wira te zawierają te same składniki ożywcze co wina gronowe 
i mogą tak w celach użytkowych jak i leczniczych w zupełności 
takowe zastąpić. 


Lwów, dnia 3. kwietnia 1922. 


Doc. Dr. Zdzisław Steusing, 


kierownik zakładu, mp. 


"L. S. Zakład Hygieny Uniwersytetu Lwowskiego 


SKŁAD FABRYCZNY i BIURO ZAMÓWIEŃ 


„SABŁÓWIN” 


Pierwszej Krajowej Wytwórni Win Owocowych znajduje się 
we Lwowie przy ul. Bogusławskiego 9—11, (weite z w. Poźrzyiskied. 


Skład detajliczny u firmy 
Max Wixsl i Syn we Lwowie, ui. Krakowska 14. 
która przyjmuje też zamówienia hurtowne. 


~ Pa 


Syndykat Rolniczy 
Lwów, pl. Marjacki 10. 


dostarcza natychmiast gwarantowane odsiewy 
owsa szwedzkiego >Zwycięzcae, rZłote deszcze< żę 
| »Ligowoa, 

JĘCZMIEŃ „Hanna“ II. odsiew, 

ŁUBIR siewny niebieski, 

KONICZZNE czerwona bez kanianki, 

kupuje kartofle jadalne. 1161 


[a = FR]; Z" TTnE”. | 


ul. Chorążczyzny 3ł. Redaxlor odpowicdziamy: 


Z Drakarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, 


